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Nr. 82 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 bal, za każdy nasiępny raz 17 hal, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 hal). adesiane za wiersz petiowy 50 hal, spody na 
Katdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc 
Inseraty prowadzi w swolm zarządzie p. M. Hupczye, 


Administracya „NOWIN” : ulica Zacisze L 7, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudnia. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Zacisze 1, 


„NOWINY“ wychodzą wieczorem o 5 I zrann o %8. Cena numeru 4 ct. (8 hal). W onrat- owi i tai poświateczne „Nowiny“ wychodza o 9 zrana. Cana 2 ct. 


Rabacya chłopów rumuńskich. 


Agrarno-antysemieki ruch chłopów rumuńskich— 
wbrew kłamliwym ofleyalnym komunikatom e Bu- 
kareśztu — azerey się z żywiołową mocą i prze- 
kształca się w formalną agrarna rewalucyę. Z Mol- 
dawszczyzny ruch chłopstwa przeniósł się już do 
Wołoszczysny — i sięga nawet po za granicę su- 
stryacką, rewoltując chłopów rumańskich na Bu- 
kowinie. Aby bnkowińskim chłopom uniemożliwić 
przejście granicy i połączenie mię z bandami ru- 
mońskimi, żandarmerya utworzyła kordon wzdłuż 
granicy, a w Czerniowcach stoi palk piechoty w 
pogotowiu do wymarszu. 

Setki żydów rumuńskich napływają ustawicznie 
do Bndgraniosnych wiosek i miast Bnkowińakich, 
nelakająe w panicznym strachu przed bandami 
chłopskiemi. Ickany, Snezawa, Synone i inne miej- 
scowońci przepełniona są sbiegami; zamożniejai ży- 
dei jadą de Czerniowiec, ubodzy znaleźli pomie- 
szesenie w wynagogach, chajderach, szopach i ato- 
datach, eierpiąc biedę 1 wyczsknjąc ratunku ne 
atrony swych współwyznawców, oraz Ałliomca Israe- 
lite, która wysłała » Wiednia delegatów i bardma 
energicznie zajęła się akcyą ratunkową. 

Niepswne wojako. Pogromy rumuńskie a rosyjskia. 

Wojsko rnmnńskie jest niepewne. Żołnierze, 
rekratujący się sawi x chłopów, współezują ich 
nędzy | przeważnie nie chcą strzelać do swych 
braci. Władze rumnńskie, szczególniej niżase, sym- 
patysoją z ruchem, a prefekt dyskryktn Botuszań- 
skiego Vasescu (już zasuspendowany) otwarcie 
sprzyjał rnchowi. 

Chłopi rumuńscy ua ogół poprzestawał! na toy- 
pyłsawiu żydów ı ma rabunku; nia wiele wychać 
o krwawych akrusieństwach, jakich dopuszczał się 
motłoch w Kiszyniewie. Rnmańskie pogromy nie 
mają cechy tak ohydmie krwiożercesj, jak rosyjskie. 
Oczywista, że epizodów, świadczących o rozbe- 
atwieniu, nie brak; tlum przeważnie pijany, gdy 
się rozhnla, okaznje zawsze instynkty krwioker- 
eze; ciemny chłop pod wpływem wsburzenia 
wazełkich gwałtów salą dopuści: ale na szezęście 
telegraf nie donosi o tak ohydnych pastwieniach 
się nad Indźmi, jakich widownią była ronyjska Be- 
sarabia. Zresztą żydzi, powiadomieni o nadciąga- 
niu band chlnpskich, sawesasn ratowali się ucie- 
eeka, nia próbując oporu. 

Szuł wzrasta. — Pogromy w miasteczkach. — 
Krwawe walki, — Oblężone miasteczko Dorohoj 


Około 400 tolwarków, dzierżawionych przem 
żydów, zostało znpełnie splądrowanych i gniszeno- 
nych. W miastecskach Michajleny, Batuszany. 
Vasluiz, Bordujeni, Podul zrabowano i anlszcsona 
wszystkie domy żydowskie. Około 10.000 żydów 
nie ma dachu nad głową. 

W kilku miejscowościach przyszło do krwa- 
wej walki między chłopami a wojskiem. W oko- 
licy Platra Naamou chłopi zaatakowali oddział 
Ż d r t ł | 
n wedlug Kugewiusza Bua | 

opracnoał Walery Tomicki. i 
Cigg dalary. | 

— Dzięki Bogu! dsięki Boga! — zawołał mi- | 
syonare. 

— Qdsiet one są? — zapytał rządea, blegnąe 
do drzwi. 

— Jeden z nich może cehodaić.. idzie ta xa 
mną z Justynem, który go prowadzi; drugi zra- 
niony zostal o skałę, niosą tu tutaj.. 

— Pobiegnę, aby go umieścić w dolnej sali! 
— rzekł raądca, wychodząc — ty, moja żono, saj- 
mij się młodemi panienkami.. A ów uratowany, 
co sam chodeić moża, gdzież jest?... | 

— Ot tam — rsek? wieśniak, wskazując na: 
kogoś, idącego dosyć splessnym krokiem ż głębi | 
galeryi. — Gdy się dowiedział, że panienki tn 
się znajdują, inbo już stary i raniony w głowę, | 
tak spieszył, iż ledwie co go wyprzedziłem .. 


wojska. Od salw zginęło 32 chłopów, rannych 
jest 57; żołnierzy padło 6, 32 jest rannych. 

Ogromna banda chłopaka, licząca 4000 głów, 
próbowała siłą wedrzeć się dn miasteczka Dora- 
haj. Dnehowni napróżno starali się odwieźć chłopów 
od tego zamiarn. Zawezwano wojsko. Gdy chłopi 
nie usłachali wezwania do cofnięcia się, zaatako- 
wał ich allny oddział konnicy szahlami. Wialu 
zginęła, bardzo wielu odniosło rany. Po szarży 
chłopi eofnęli się. 

Z Bukaresztu wysłano wczoraj artyleryę do 
Wasluiz, gdzie wtargnęło 2.000 chłopów. Chło- 
pi rabują; meble, których nie mogą unieść, palą 
na ulley. Gdy nadeszło wojsko, przyszło na ali- 
cach do starć. Jeden chłop sginął, wielu odniosła 
rany. Również major, który e rewolwern strzelał 
do chłopów, został ciężko pobity. 

W Miehajlenach, oblężonych przez chłopów, 
przyszło dwukrotnie do walk. Padło 10 chłopów, 
25 odniosło rany. I w Botuszanach, przy pono- 
wnym napadsie chłopów, wojsko stawiło energi- 
tany opór. 

Oblężone Jassy! 

O żywiołowej sile ruchu Świadezy fakt, że 
chłopi faktycanie oblegli wielkie miasto handlewe 
Jassy (78.000 mieszkańców, w czem prawie 40.000 
żydów). Cała okoliea Jasse ogarnięta jest rabacyą 
i sewsząd ku miastu ściągają bandy chłopstwa. 
Rząd skoneentrował w Jassaeh 8.000 żołnierzy ; 
oddziały wojska zamknęły wszystkie gościńee, pro- 
wadzące do miasta i powstrzymały ehłopów. W mie- 


ście panuje zresztą spokój; tydsi a przedmieść | 


ghronią się do śródmieścia. 


Generalny prefekt 
przes całą noc pełnił! siużbę” rw 


Przyczyny ruchu chłopskiego. — Bojarzy í dzier- | 


żawey żydowscy. — Sprawa agrarna w Rumunii. — 
Obałamuceni chlopi. 

Rumnnia posiada 6 milionów miesskaheów, 
w esem żydów 300.000, t. zn. 5%/,, a więc weglę- 
dnie nie wiele (Galteya posiada 119%, ludności ży- 
dowskiej). Skądże pochodzi ten antysemityzm, ja- 
kiego objawem jest obecna rabacya ? 

Z nędzy i ciemnoty chłopa Ludność Rumunii 
zajmuje się przeważnie rolnictwem i hodowlą by- 
dia; 850/ę ludności pracuje na roli. Podobnie jak 
w Galicyi istnieją wielcy właściciele dóbr, którzy 
posladzją połowę uprawnej zlemi, a obok nich 
tlnm chłopów, gospadarujących na drobnych ka- 
wałkach grantu. 

Właściciele latyfandyów, magnaci i bojarzy 
przeważnie wypnszczają awa ziemie w dzierżawę, 
a delerżawcami sẹ żydzi. Utworzyły się formalna 
trusty wielkich dzierżawców, którzy blorą w aren- 
dọ siemię szlachecką, płacąc wielkie czynsze | któ- 
rzy se swej strony wydzierżawiają ziemię chłopom 
za jeszeneę wyższą cenę. 

Chłop ramnheki, gnębiony wygórowanemi ezyn- 


Zaledwie wieśniak wymienił te słowa, kiedy 
Róża i Bianka, mimowolnie porwawasy się, po- 
biegły do drzwi.. Przybiegły do nich jednocześnie 
e Dagobertem. 

Żołnierz słowa wymówić nie mógł; upadł 
w progu na kolana i wyciągnął ręce do córek 
jenerała Simon... 

A równocześnie Ponury przyskoczył do nieh 
i począł im lisać ręce... 


Dagobert tak wielce był wzruszony, że, uj- 


| rzawszy sieroty, w tył się beusilnie pochylił 


i byłby upadł, gdyby go nie podtrzymali wie- 
śniacy. 
Róża i Blanka, choć bardzo osłabione i wzru- 


' szone, poszły za omdłałym Dagohertem, którego 


przeniesiono do przyległego pokoju. 

Na widok żołnierza, zmarszezyła się twarz Ro- 
dina, bo aż do owego czasu sądsił, że przewodnik 
córek jenerała Simon juź nie żyje. 

Misyonarz, znużony trudami, usiadł na krześle 
i nie spostrzegł jeszcze Rodina. 

Nowa osoba, mężczyzna śniadej cery, wszedł 
do tegoż pokoju za przewodnictwem wieśniaka, 
który mn wskazał Gabryela. 

Przybysz, któremu dano bluzę i spodnie wie- 


| 


Panny amerykańskie. (Patre artykuł na str. 2). - 


szami oraz podatkami, wegetuje z trudem, przy- 
miersjąc głodem Duierżawić ziemię mnai, bo jego 
własny grunt nie dostarcza mu dość śrudków do 
życia — a przemysłu i fabryk mało jest w Ru- 
munii. Chłop tedy dźwiga jarzmo nędzy, a renta 
gruntowa bojarów wzrasta nieproporcyonalnie. 

Kilkn kapitalistów żydowskich, dalerżawców 
na wielką skalę, bogacł się również niepomiernie; 
mniejsi dsierżawey prowadzą gospodarkę wroce 
rabunkową. 

Nienawiść chłopów zwraca się tedy w pierw- 
szym rzędzie przeciw Żydom-dzierżawcom, pijaw- 
kom wiejskem — następnie przeciw możnym boja- 
rom, który mają „za dużo ziemi“, 

©od wpływem silnej agitacyi antysemiękiej, 
pod wrażeniem ruchu agrarnego w Kosys i pro- 
gramu agrarnego kadetów — wybnchła teras re- 
wolucya agrarn. Rumunii. Chłop rumuński po- 
żąda ziemi tak samo, jak chłop rosyjski, domaga się 
wywłaseczowia, a to najmniej ulg w stosunkach 
dzierżawnych tł wyklneza pośredników tydow- 
skich. 

Rząd, przerażony wybnchem tej agrarnej rewo- 
Incyi, zamierza teraz istotnie wystąpić ustawowo 
przeciw trustom dzierżawców. W Bukareszcie od- 
była się też rada koronna — ale nie wiadomo 
jakiemi natawami rząd myśli złagodzić nędzę 
chłopów 1 przeciwdziałać wyzyskowi dzierżaw- 
ców. 


PP. Fischer i Juater. 

Dwa główne trusty dzierżawne skupiły grunta 
w awych rękach i walczą ze sobą. Trost Fische- 
ra, który dzierżawi obszar 159.000 hektarów, a 
więc równający się dziewięciu powiatom, walcay 
s trastem Jnatera, dzierżawiącym 35.000 he- 
ktarów. 

Pierwszy s nich chciałby sagarnąć przestrzenie 
dsierżawione jeszcze na długie lata przes dragi i 


Śniacze, zbliżył się do misyonarza i rzekł doń po 
francusku, ale obcym akcentem: 

— Księcia Dżalmę dopiero co tu przyniesio- 
no... Gdy odzyskał przytomność, najpierw zapytał 
o pana. 

— Co mówi ten ezłowiek? — zawołał Rodin 
piorunującym głosem, gdyż na to imię, Dźalma, 
jednym skokiem przybiegł do Gabryela. 

— Pan Rodin! — zawołał misyonars, cofając 
się z zadsiwienia. 

— Pan Rodin! — zawołał drngi uratowany 
i od tej chwili oko jego ani na chwilę nie oder- 
wało się od korespondenta Joznego. 

— Pan ta jesteś?.. — rzekł Gabryel, prsy- 
stępując do Rodina z nszanowaniem i obawą. 

— Co ci powiedział ten człowiek? — spytał 
Rodin zmieszanym głosem. — Czyż nie wymówił 
imienia księcia Dżalmy ?... 

— Tak.. książę Dżalma jest jednym z pasa- 
żerów angielskiego okrętu, który rozbił się 2 na- 
mi.. Okręt ten zawinął do wysp Azorskich, na 
których się znajdowałem; ponieważ okręt, wio- 
ząacy maie z Charlestownu, zmuszony był pozostać 
przy tej wyspie z powodu znacznego uszkodzenia, 
wsiadłem więc na Black-Eayle, na którym się 


podrywa mu nogi, ofiarnjąc właścicielom ziemi co- 
raz wyżaze czynsze. Naturalnie Juster odpowiada 
swyżką ze swej strony, dochodzi do formalnej li- 
cytacyi, aż nareszcie skończyło się na tem, że trast 
Flechera wypłacił trustowi Justera milion franków 
odatępnego. 

Qważ wszystko to razem | koszta podwyższo- 
ne dzierżawy i wydatki administracyjne i zysk 
dzierżawców i wreszcie ów milion adstępnego, 
muszą ostatecznie zapłacić chłopi, których nadto 
gniecie się tak niesprawiedliwymi podatkami, że 
jak w lsbie bukareszteńskiej podczas dyskosyi 
nad obecnymi rozrnehami ndowodniono, włościa- 
nie, sąsiadający s dobrami obecnego prezydenta 
ministrów, Kantakusene, płacą stosunkowo dwa do 
irseen razy tyle podatków, miśli ten milioner ru- 
muński. 

Oprócz dwóch głównych trustów, istnieją tet 
inne mniejsze, które podbijają bezustannie ziemię 
w górę 1 tak np. w Botuszanach pewne dobra, 
które przed pięcin laty ssły w cenie 100.000 
franków, obecnie dzierżawione są sa 260.000 fr. 

Między poddsierźawcami jest wielu Serbów, 
Brigarów, Greków — ale żydzi ną korłami ofiar- 
nymi. 


Życie paryskie. 
(Żona farmaceuty, — Zemsta malionka. — Trup 
w Sekwanie. 

Presydent Fallieres ułaskawił w tych dniach 
kobletę, skazaną na dożywotnie więzienie. Prae- 
siedziała ona jnź w murach więziennych 21 lat; 
ułaskawienie nastąpiła dlatego, poniewat gacho- 
wanie się sbrodniarki w więsienin było wyjątko- 
wo prsykładne. 


snajdował książę Dżalma. Płynęliśńmy do Ports- 
mouth, a stamtąd miałem powrócić do Francyi. 

Rodin nie przerywał mowy Gabryelowi; to 
nowe wstrząśnienie aparalitowało jego myśli. Na- 
reszcie, jak człowiek, sdobywający się na ostatni 
wysiłek, rzekł do (żabryela: 

— A czy wiesz, kto jest ten książę Dżalma ? 

— Młodzieniec równia dobry jak waleczny, 
syn pewnego króla indyjakiego, któremu Anglicy 
zabrali królestwo... 

Potem, zwracając się do swego towarzysza nie- 
doli, wyrzekł misyonara z zajęciem: 

— Jak się ma książę... esy rany jego są nie- 
bezpieczne ?... 

— O! nie są bynajmniej śmiertelne — odpo- 
wiedział zapytany. 

— Bogu dzięki! — odrzekł misyonarz, zwra- 
cając się do Rodina — widzisz pan, jest jeszcze 
jeden uratowany. 

— Tem lepiej — odpowiedsiał Rodin, tonem 
poważnym. 

— Pójdę do niego! — rzekł Gabryel | spytał 
z uległością: — Czy nie ma mi pan co do ros- 

| kazania? 


Dalszy eląg nastąpi. 


Wina naturalne Dr. NIEG i SPÓŁKA Kraków, Rynek główny Nr. 25. 


Sprzedaż hurtowna i detaliczna od 40 et. za litr. 
Transito 1Oct na litrze taniej. 


Cenniki gratis i franko. 


D OS 


ZA 


TITRI ATTAR T a 


Gabryela Gibbon — tak się nazywa owa ko- 
bieta — mając lat zaledwie 17, wyszła ra apte- 
karza paryskiego, Maryana Fenayrou. Uezyniła 
ta pod naporem matki. Gabryela nie była szezę- 
śllwą w pożyciu małżeńskiem. Mąż (syn apteka- 
rza z prowincyi) był człowiekiem nerwowym, 
gwałtownym, względem żony brutalnym. Po pra- 
ey dziennej spędzał wieczory i noce po kawiar- 
niach i szułerniach. Ona odebrała staranne wy- 
chowanie; była usposobienia łagodnego, dla męża 
słodką i nległą. Już po pierwszych miesiącach 
pożycia nastąpiło znaczne oziębienie. Fenayrowie 
mieli dwoje dzieci. 


Po 5 latach mąż przyjął do apteki niejakiego 
Ludwika Aubert, syna burmistrza z Normandyi. 
Nie był on pięknym, leez chętnie odgrywał rolę 
Don Juana. W krótkim czasie pozyskał względy 
pryncypałowej. Mąż wiedział o zażyłych stosun- 
kach między Gabryelą a młodym farmaceutą. Po- 
nieważ jednak Touis był bardzo pracowitym i 
przytem nie pobierał żadnej pensyi, aptekarz pa- 
trzał na wszystko przez palce. Z czasem jednak 
wyczerpała się cierpliwość męża i ten wydalił 
kochanka Gsbryeli. 


W kilka miestęcy później Aubert odziedziczył 
małą schedę i założył własną aptekę, a następnie 
odkupił aptekę Fenayron'a, który się przeniósł 
na przedmieście. Kochankowie utrzymywali dalej 
stosunki; mąż byłby się o tem nia dowiedział, 
gdyby mu 23 marca 1884-go roku nie wpadł 
w ręce list Auberta, pisany do żony. Gabryela 
padła do nóg męża, wyznając swą winę, płacząc 
1 przyrzekając solennie poprawę. Fenayrou zapa- 
łał szaloną zemstą i powziął straszny zamiar za- 
mordowania kochanka. 

— Jeśli mi wtem nie pomożesz — mówił do 
żony — sablję ciebie, kochanka, pozabijam dzieci 
1 sobie życia odbiorę. 

Gabryela przerażona przyjęła propozycyę Ma- 
rysna. Poczęli przemyśliwać nad uplanowaniem 
sbrodni. Fenayrou postanowił przybrać do pomo- 
cy swego brata, Łucyana. Gabryela pod naporem 
męża napłaała do Ludwika list, w którym zapro- 
siła kochanka na schadzkę w domku, wynajętym 
w Chatou, mieścinie leżącej koło Paryża, n brze- 
gu Sekwany. 

Aubert wahał się zrazu; potem przyjął propo- 
zycyę. W sam dsłeń Bożego Ciała dwaj bracia 
Fenayrou | Gabryela wyjechali do Chatou. Za- 
brali z sobą młotek, motykę i rydel; chcieli bo- 
wiem Auberta po zamordowania zakopać w ziemi. 
Później jednak postanowili zwłoki wrzncić do Se- 
kwany i w tym celu zabrali s sobą zwój cyny 
długości 8 metrów, chcieli bowiem, aby zwłoki 
opadły na dno rzeki. Nadto zawieźli do Chatou 
wózek ręczny, który miał służyć do zawiezienia 
zwłok z domu na brzeg Sekwany. Po nlokowanin 
tych rzeczy w nsjętym domkn, powrócili do Pa- 
ryża, spożyli obiad w restauracyi, popijając prey- 
tem sporo wina; petem odali się na kawę do je- 
dwaj z kawiań bnlwarowych. Gabryela poszła 
przed aptekę Auberta i oznajmiła mu, że schadz- 
te nic nie stol na przeszkodzie, gdyż mąż wyje- 
chał na prowincyę. Bracia wyjechali naprzód, 
Gabryela przybyła wraz z Aubertem. Była noc: 


ROBERT SCHEFFER. 


NOC STRACHU. 


— Tak! Więc pan nigdy mie czo? strachu? — 
mówił Maks Lordy. — A zatem czeka toffpana 
jeszcze. Życie dostarcza tylu rozmaltych wrażeń. 
Ja wiem, co strach znaczy. Tyle rasy szarpał mi 
nerwy, a cry uwierzy pan? niemal zawsze bez ja- 
klegoś rzeczywistego niebezpieczeństwa. 

Opowłum panu jedno e licznych wydarzeń, 
które lubię sobie odświeżać. Właściwie nic na tem 
nlema, wzruszenia jednak było silne. 

W czasia wystawy r. 1880 wyjechałem — byla 
opuścić Paryż, zalany endzoriemcami — w raciszną 
ustroń, gdzie chelałem wykończyć rozpoczętą pracę. 
W Saint-Trojan, na wyspie Olezon, znalazłem po- 
żądaną ciszę. W owym czasie Saint-Trojan był to 
jeszcze śliczny, mały zakątek, nie odkryty przez 
fale turystów. Morze należało do mnie. I lasy były 
moje. Powietrze pełne było woni i ciepła, ścieżki 
mchem wysłana, tak, że nie było słychać kroków. 

Mieszkanie moje, obliczone na rodzinę, była 
ubazerne. Uprzedzono mnie, że mogą się zgłosić 
inni goście. Ale nie zanosiło stę na to i na rasie 
zajmowałem wszystkie pokoje. Pracownię miałem 
z jednej strony domu, sypialnię po drugiej stronie. 
Jedyny w tej miejscowości hotel zaopatrywał mnie 
w posiłek, na ogół wcale dobry. Lndzie tutejsi 
tacy są uczciwi, że choclaż dom mój był tuż przy 
drodze, nieco na uboczu, wieczorami nie zamyka- 
łem nawet okiennie. 

Było to więc miejsce wymarzone dla człowieka, 
pragnącego spokojn. A jednak... zdarzyło się, że po 
kilku tyg” dniach pobytn, zapadłem na najgłupszą 


(statnie 


MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁÓJKA 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 34, naprzeciw teatru, Telefon Ni. 738. 


w domku nle świeciło się. Gdy wchodzili, rzekł 
Aubert: 

— Ach, jaki ten domek miły. co za woń kwia- 
tów, lecz wydaja mi alẹ hardzo tajemniczym 
Wiesz Gabryelo, ja nie lubię awantur. 

— Wejdźmy do salonikn — powiedziała ko- 
chanka z drżeniem. 

Ludwik ehctał zapalić zapałkę; w chwili, gdy 
to czynił, deznał silnego uderzenia młotkiem % 
głowę. Aubert runął na ziemię bez przytomności, 
po chwill ecneił się. Przyszło do rozpaczliwej 
walki. Gabryela wybiegła na ogród, by zawołać 
Łucgana. 

— Gabryelo, światła! — wołał Aubart 

Zapaliła świecę t ujrzała męża, leżącego na 
ziemi. 

— Nędzniku| — zawołała — ty cheesz mi 
męża zamordować? 

To mówiąc pchnęła kochanka w piersi. Ten 
pochylił się i w tej chwjli Fenayrou ugodził go 
młotkiem w skroń. Cios tym razem był śmiertel- 
my. Po dokonaniu zbrodni trupa owinięto w cynę 
iwrzucono do rzeki. Noe była późna i nikt mie 
widział, co się działo na brzegu Sekwany. 

W 11 dni później zwłoki wypłynęły na wierzch; 
policya odszukała sprawców mordu... Po przepro- 
wadzonej rozprawie sądowej, Maryan został ska- 
zany na śmierć, żona jego na dożywotnie roboty 
przymusowe, a łucyan na 7 lat clężkiego wię- 
xienia. 

Skutkiem apelacy! przyszło do nowej rozpra- 
wy; sąd skazał małżonków na dożywocie, a Łu- 
cyana uwolnił. Fenayrou zmarł w kilka lat pó- 
źniej na zesłanin w Nowej Kaledonii; żona jego 
odsiadywała karę w Clermont, gdzie zachowywała 
stę poprawnie. 


Panny amerykańskie. 


Nigdzie może nie zarysował się w życiu spo- 
łecznem typ „panny“ tak mocno, jak w Ameryce. 
Przyczyny tego tkwią niewątpliwie w szczegól- 
nym stosunku ludnościowym Stanów Zjednoczo- 
nych. Jeżeli przypomnimy sobie, że początkowa 
ludność kwitnącego dziś państwa składała się wy- 
łącznia z awanturników, tęskniących za życiem 
pełnem przygód w Nowem śwlecie, że byli to od- 
ważni osadnicy, którzy krok za krokiem wydzie- 
rali ziemię lubylczej ludności, że wśród tych walk 
o śmłerć i życie, tylko najtęższa jednostki mogły 
żyć i stwarzać kulturę, to przypominamy sobie 
zarazem, że płeć żeńska była w owych czasach 
niesłychanie słabo reprezentowana w stosunku do 
Jndności męskiej. 

Ten to właśnie stosunek, odwrotny jak w Eu- 
ropie, bo utworzony znaczną przewyżką płci brzyd- 
kiej, musiał natnralnym biegiem rseczy podnieść 
wartość kobiety, a jnż nie tyle kobiety, ile pan- 
ny, która jeszcze rozporządza swoją ręką. 

(w procentowo wyższy stosnnek płci brzyd- 
kiej do płci pięknej, utrzymał się do dziś dnia 
i dlatego nie tylko, że nie zmnieszył znaczenia 
panny w Ameryce, ale utrwalił | wyrobił jej na- 
wet „przywileje* towarzyskie. Wszak znaną jest 


powszechnie rzeczą, jak wielką swobodą Czy W sa- 
lenie czy na ullcy ciesza się kobiety amerykań- 
skie — wszak wiemy o tem, że nigdzie tak weze- 
Śnie i tak zasadniezo sprawa emancypacji kobiet 
nie została rozwiązaną na rzecz jej przedstawi- 
cielek. 

Wobec tak wielkiej wagi społecznej, jaką ży- 
cle amerykańskie przywiązało do znaczenia i wśr- 
tości panny, nie dziwnego, że ona, niewolnica eu- 
ropejska, darząca uśmiechem i pieszezotami męż- 
czyznę i czekająca cierpliwie na swoją kolej lub 
też starająca się wszelkimi sposobami dozwolony- 
mi i niedozwolonymi obndzić cenjność „płciową“ 
pana z brodą i wąsami — tam wśród tych nad- 
zwyczajnie podatnych warunków dla wyrobienia 
niezależności, zaufania we własne siły, rzutkości. 
przedsiębiorczości, samodzielności — musiał się 
wykształcić i typ „panny“ pod wieloma względa- 
mi różnej od panny europejskiej. 

Mając swe zalety, Amerykanka ma też ogrom- 
ne wady. — W sferach Średnich i wyższych ma 
ogromne yretensye do życia, wymaga zbytku, 
zmuszając męża do wytężenia wszystkich sił w po- 
gom za dolarem. 

Ale jest ładna i ponętna. Znany rysownik Ch. 
Gibeon naszkieował kilka typów panien amery- 
kańskich, które adtwarzamy w rycinie na pierw- 
szej stronicy. 


Go słychać w mieście? 


Kraków, dnia 24 marca 1907. 


| znowu zima do nas zawitała. Mieliśmy wpraw- 
dzie śnieg w oatatnich dniach prawie ciągle, ale ta- 
kiego, jak wczoraj, nia mieliśmy już oddawna. Ubieliły 
się nanowo planty grubą powłoką śniegu, pobleliły się 
dachy kamienic i wieżyce. Na ulicach byłaby może 
nawet sanna, gdyby zią nie było ociepliła i masy śnlegn 
nie zaczęły tajeć, Już to w tym roku zima nam nie 
szczędzi niespodzianek. Gdyby tak dalej było, jak do- 
tychczae, to zdaje się, że na Wielkanoc możemy je- 
szcze mieć saurę. — Nleprawdopodobnam to nie jest. 

Wisła jak nagle zaczęła przybierać, tak też nagle 
opada. W piątek stan wady wynosił jeszcze 1 metr 
przeazła ponad zero, w sobotę rano woda opadła jng 
do 50 ctm. i mnlejwięcej tak sią utrzymała do wie- 
ezora, chociaż znać było, że opada dalej. Widocznie 
w górach porządne jeszcze zimno, gdyby bowiem tam 
się oclepliło, to zdaje mię, że mielibyśmy jnż wylew. 
Obecnie niebezpleczeństwa już mema. Widmo powodzi 
przestało wisieć nad Krakowem na jakiś czas. Bo 
nie ulega kwesty|, że gdy prawdziwa wiosna nadejdzie, 
widmo to znowu nad naszem miastem, jak corocznie, 
zawiśnie. 

Nabożeństwo pamiątkowe ku uczczenia rocznicy 
powstania Tadeusza Kościuszki odbyła się wczoraj o 
godz. 11 przed pełudniem. Olbrzymią świątynię wy- 
pełniła po brzegi patryotyczna publiczność, wśród któ- 
rej r: ze młodzież obojga plei. W nabożeństwię 
wzięły udział cechy kraVowskie ze sztandarami, 
oraz weterani. Uroczystą mszę św. odprawił ks. kano- 
mik Stanisław Spis, prof. uniw, Jag. — Podczas mszy 
chór Maryacki pod batutą p. Niepielaklega odźpiewał 
pieśni religijne, a „FHarmonla* pad kiernnkiem p. Tesa- 


sulzysa odegrała niwory Moninszki i Hendła. Podnia- 
sle kazanle wypowiedział O, Zygmunt Janicki, gwar- 
dyan OU. Refurmntów. W koncu młodzież odśpiewała 
szereg pleśni patryotycznych. 

Koncert na dochód fandnszn atypendyjnego dla 
uczniów konierwatorynm. Koncert tem, z inicyatywy p. 
Lalewicza urządzony, o programie obfitym i wyboro- 
wym, wypełnili jego uczniowie. Z tych, nieznani, p. 
Rosenblum, Kolischer i panna Zborowska, mają prawa 
do pierwszeństwa. Cechą uczniów p. Lslewicza jest 
w pierwszym rzędzie: anmienność, dokładność bez cie- 
nia blichtrm, lub przemykania się przez trzdności, do- 
bre i gruntowne wyrobienie ręki. Ujemne ntrony: twar- 
dość w uderzenin, częste forsowania tonu i brak śpie- 
wnego legata. Jeżell jednak weźmiemy ogólny rezul- 
tat z takiego popin, to nazwać go należy — bardzo 
dodatnim i chwalehnym. Młody Rusenllum, który wy- 
kona? Scherzo b. moll Choplna, zrobił, kto wle, czy nie 
najlepsze wrażenie. Posiada on wielką łatwość i pe- 
wność, Kolischer grał romanzę Schnmana w niemożli- 
wie wolnem tempie i twardo, etlndę Liszta wcale bie- 
gle, chaciaż nieco monotonnie. Panna Zborowska zwró- 
ciła na siebie uwagę bardzo dobrem wykonaniem etin- 
dy Rubinstelna. 

Panna Bernstein wykonała prelud t fogg a moll 
Bacha w układzia Liszta bardzo wprawnie, ale ciężko 
Nuta pedałowa a w preludzie niech tak zostanie, jak 
ją arcymistrz Liszt napisał — ba to brzmi, B o okta- 
wę niżej nie brzmi, tylko skrzeczy. Za to w anicia 
Arenskiego (dwie pierwsza części i ostatnia) grała bar- 
dzo pięknie z p. Lniewiczem prrzy pierwszym forte- 
pianie. Pp. Goz i Feldatein mają bardzo wielką wpra- 
dę, ale formują | są przeważnie bohatersko naposobieni. 
Pan Guz wykonał na dwa fortepiany z p. Lalewiczem 
bardzo pięknie śliczna waryacye Schumana, tu i owdzia 
z tempem za szybkiam, w miejscach śpiewnych nieco 
chłodno. Publiczność przyjmowała te pradnkcye z wiel- 
klem uznaniem i okluskiwała gorąca młodych plani- 
atów i pianistki. Pam Lalewicz zmuszonym był doda- 
wać nad program i był przedmiotem szczególnego u- 
znania. Poraj. 

Z „Lutni*. Na odbytem wczoraj walnem zgroma- 
dzeniu człanków, wybrano na rok 1907 do zarządn: 
prezesem Edwarda br. Lipowskiego, zaatępcą p. Karola 
Marknaa, dyrektorem art. p. Advlfa Steibelta, zastępcn= 
mi pp. dra Franciszka Bylickiego i Antoniego Tsako- 
wieza. Do wydziałn weszli pp. Bromowicz Władysław, 
Biez Ludwik, Czałczyński Józef, Ferantz Maksy uilian, 
Flasza Tomasz, Golch Angust, Mendelsburę ypmnnt, 
Tkaczyk Wladyslaw, Sękowski Zygmnnt, Śliv ióski Leon, 
Zamorski Mntenaz, Zbnś Bronisław. Komie;ę kontrolu- 
Jącą stanowią pp. Bicz Józef, Grodzicki Władysław i 
Urhański Wilhelm. 

Akademickia Koło T. S. L. rozesła w tych 
dnlach awoich delegatów po mieście celem p. '' rowa- 
dzenia pertraktacyi z poważniejszemi firmami \ pra- 
wia reklamowej sprzedały rahatowej w czasie ią 
tecznym. 

t Dr Gałązowski. Lekarz apecyaliata chorób ot =i 
Gałęzowski, zwarł w Paryżn w 74 roku ży. « 

Z nieustającej wystawy budowlanej. W oste- 
tnich dniach przybyło na wystawę kilka interoenj „cych 
okazów, Pracownia atolarska Wojciecha Bobra dostar- 
ozyła bardzo piękne i praktyczna umeblowanie pokoju 
sypialnego, nadto Inatro do salonn w styla seceayjnym, 
oraz umeblowanie biurowe wedle projektu archi- 


a najboleśniejszą chorobę, jaką tylko wymyśleć 


mogła matka natura ku utrapienin człowieka. Za- 
pali} mi się deinrawy ząb i skończyło się wielkim 
wrzodem na dziąśle. Nie miałem ochoty iść do 
dentysty. Pewna zakonnica była tak dobra, iż mnie 
leczyła, okładając najrozmaitszem! ziołami według 
odwiecznych recept. Wśród alinej gorączki dojrze- 
wał wrzód, niby rzadki owoc. 

— Jutro pęknie — powiedziała mi siostra od- 
chodząc wieczorem, — Mam jeszcze kilku chorych, 
których chciałabym odwiedzić, Jutro zajrzę do 
pana, o ile pan nia będzie spał dobrze. 

Nawet nie słyszałem, eo mówiła, pozwoliłem 
jej adeść, nie podziękowawszy. Prawda, było mi 
nieco lepiej, wrzód był widocznie bliski pęknięcia, 
ale gorączkę miałem silną, a opium, którego spore 
dawki zażywałem, oszałamiało mnie do reszty. Nie 
zdawałem sobie dokładnie sprawy kim jestem i gdzie 
się znajduję. 

Leżałem w łóżka — noc była parna, zanosiło 
się na burzę. Spadła ulewa z gramotami, poprzez 
Szpary w storze widziałem sine błyskawice. 


Toż przed północą wyrwał mnie s niezdrowe- | 


go ann gwałtowny podmuch wiatru. Przysiadłem 
na łóżku, jak gdyby przed czarem ból ustąpił zu- 
pełnie. 


że nie leżę w swojem łóżku w Paryźn, lecz w sa- 
motnym domku w Salnt-Trojan — nczułem nle- 
wysłowiony żal. 

Deszcz bił o dach i tłakł o ziemię. Raz w raz 
błyskało się i grzmiało. Wichura szarpała całym 
domem. Szalona burza wzmagała mój niepokój. Du- 
sza moja unosiła się nad ogromnym lasem i roz- 
ległem błoniem. (zy to było na jawie, lub też śni- 
łem? Ogarnęła mnia rozpacz, odcznwana jedynie 


Ale gorsze było to, że owładnął mną ja- ; 
kiś strach nieokreślony. Gdy mi przyszło na myśl, ; 


Z powodu mającej nastąpić demolaeyi domu i zwinięcia interesu ZUPEŁNA 


. NWysprzedaż 


we śnie; wiedziałem, ża się dzieje coś strasznego, 
tzemn nie jestem w stanie przeszkodzić — że deleje 
się tu, w pobliżu mnie, a westchnienie, które wy- 
dałem, jest echem Innego. 

Otwarlem oczy — byłem oblany potem. 

— A więc spałem rzeczywiście. Cóż za sen 
straszny |... 

Zaświeciłem. Było kwadrans na pierwszą, My- 
siatem, że jest później. Począłem zastanawiać się 
nad tem, jak strasznem się wydaje wszystko we 
śnie — mimo to przygnębiające uczucie nie chciało 
ustąpić. 

Burza przycichła — tylko deszcz padał dalej. 
Nagle zdało mt się, że słyszę innego rodzaju sze- 
lest. Czy nie otwarły się drewi i pozostały nie- 
zamknięte? Czy nie idele ktoś po schodach? Uczci- | 
wi Indzie tak się nie skradają. Czy to nie szepty 
jskieś?... Może to wiatr tylko? W tem satrzeszczały 
schody. 

Jednym snsem wyskoczyłem z łóżka. 

— Kto tam? — rawołałem. 

Nikt się nie odezwał. Wiatr wył z eicha, deszcz 
pluskał. 

Stałem bez ruchn, nie wiedząc, co począć. Czy 
złodzieje zakradli się do doma? Nie miałem od- 
wagi myjść popatrzeć. Byłem bezbronny. U drzwi 
moich nie było zamku, z łatwością będą mogli 
wejść. Broni nie miałem. Rewolwer mój razem 
z pieniądemi leżał w kaferku, znajdnjącym się w 
pustej izbie na drugim końcu doma. Przejść przez 
sień i wyjąć rewolwer? Choroba osłabiła mi wolę, Trzeszezały podłogi. 
nie miałem odwagi. Mój pokój był zresztą najle- Wtem ucichło wszystko, mrok się przerzedził, 
pezem schronieniem. Nasłuchiwałem. Nie. Przyszło | dzień świtał. Wyczerpany znnteniem, rauciłem sią 


Włosy zjeżyły mi się na głowie. Krew we mnie 
zakrzepła. 

— Kto tam? — wydobyłem e siebie nareszcie 
głosem stłumionym. 

Kroki się zbliżały. Zdawało mi się, że zatrzy- 
mały się pod mojemi drzwiami, a mordercaa dłoń 
jakaś uchwyciła za klamkę. 

Uduszą mnie — pomyślałem. Serce nie biło 
mi w piersi, lece tłukło się w uszach. Takie stra- 
sene było wzrnszenie umysłu, że odczuwałem ja 
jako rozkosz, A na myśl o tylu pięknych rzeczach, 
£ któremi będę się musiał roratać, zaszły mi lza- 
mi oczy. Instynkt samozachowawczy swyciężył. 
Wyrwało mi się mocne przekleństwo 

— Ach, cóż za idyoci, myślą, że się ich boję— 
zawołałem. — Tylko się zbliżcie! 

Silnem pcehnięciem zasnnąłem drzwi komodą, 
pobiegłem do okna i otwarłem je. Skoczyć z pier- 
wszego piętra można było śmiało — nabrałem 
otuchy. Na dworze pnsto było ł ciemno. W re- 
gularnych odstępach ukazywały się poprzez gęstą 
mgłę deszczn światełka odleglych latarni mor- 
skich. Ale nie patrzyłem nawet na ponury kra- 
jobras, oczy miałem w drewi utkwione... 

— Dlugo — przynajmniej takie miałem wra- 
żenie — stałem tak i czekałem gorączkowo, nia 
śmiejąc oddychać. W końcu począłem się wsty- 
dzić własnego tchórzostwa. Ostrożnie podsunąłem 
się pod drzwi 1 przyłożyłem ucho do dziurki od 
klucza. 


mi na myśl, że może to było przywidzenie. W tem | na łóżko i zasnąłem. 
znowu odezwał się świat wiatru. A mnie się edało, Dzień już był jasny, gdy się zbudziłem. Ból 
że słyszę szepty ludzkie. Schody znów zatrzeszczały. byłem bardzo rad i 


ustąpił zupełnie, śmiałem 


zegarów, zegarków, plarściani, łańcoszków | wszelkiej biżutaryi złotej I srabrnaj 


ws- za bezcen %% , 


ulica Grodzka 26. obok handlu WP, Suskiego. 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypial- 
nych, jadalnych, salonów itp. Sofy wszelkiego rodzaju, materace. 
poduszki. kołdry, dywany, chodniki, portyery, firanki. kapy na 

łóżka, serwety na stoły i t. p. 
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akty Kramarakiegu. Wałaszek Z., puzlctuik z Krako 
wa, wystawił ladne ramy barokawa | (haner, kowal 
ze Lwowa, fotografie pużarnego baczkowozu i plngn do 
śniegu, oba wozy nżywana przez gminę Iwowską. 

Pożyczki dla rękadzielników. Wydział kraj. o- 
glasza konkors nn pożyczki z fondnaza śp. hr. Uzar- 
kowskiej, przeznaczone na założenie samoistnej pra- 
cawni dla rgkodzielników i przemysłoweów gałęzi bla- 
charatwa. ślnaarstwa, kołodziejstwa, anyceratwa, koszy- 
karatwa oraz rymaratwa galantaryjnega. 

Pożyczki, których wysakość nie muże przekraczać 
200A koron, są bezprocentowe, petenci muszą wykazać 
mię świadectwam nabytego uzdolnienia fachowego. 

Stypendya dla rękadzialników. Wydział kraj. 
ogłasza konknra na stypendya po 600, 800 i 900 ko- 
rom dla rękodzielników i przemysłowców, którzy uzy- 
skawrzy jut nmzdolnienie fuc'nwe w 1) smycerstwia, 
2) ślusarsiwia maazynowem (elektrotechnice), 3) bla- 
Gharstwie lnb 4) kafernictwie | rymaratwie galanteryj- 
sem, pragną odbywać dalaze atadya zawodowe | pra- 
ktykę w szkołach albo zakladuch rękodzielniczych i 
przemysłowych zagranicą. 

Nadto ruzdane będą atypendya po 600 koron dla 
nczniów rękodzielnicaych i nezniów szkół przemyało- 
wych, kształcących się w naukowych zakładach gawn- 
dowycli | pracowniach rękodzielniczych, Inb Innych za- 
kladneh przemysiawych w kraju w dziala 1) anycer- 
mwa, 2) ńlasaratwu maszynowego (alaktrotechniki), 3) 
Vlacharstwa oraz 4) kufernictwa | rymarstwa galante- 
ryjnago. 

Podania n puwyżaze atypendya i pożyczki wnosić 
należy przed 14 kwietnia 1907 da Wydziału krajo- 
go we Lwowie. 

Blżazych Informucyi ndziola Izba handlowa w Kra- 
Lowie. 

Zgromadzenie hotelarzy. W sobotę o godz 11-toj 
przed poładniem odbyło aig w sali starogu teatra zgro- 
madzania włańdiciell j dzierżawców hoteli z zachodniej 
Galicyi. Calew zgromadzenia była sprawa utworzenia 
krajowegu gremium hotalarzy, mającego stanąć na straży 
interesów wiażcicieli hotell. Zebrału się kilkunasta wla- 
fellel! utali z Krakowa | z miast Galioyi zachodniej. 
tbrady zagali p. Chronowski, właściciel Oh -Hoteln 
w Krakowie. Podniósł o znaczenie ntworzenia gremium, 
związania mig liotelarzy oraz przedstawi! zadania, Jakle 
gremium czakają  (ireminm ma przedewazystkiem czu- 
wać nad tam, aby władze nie ndzielaly koneesyj na 
prowadzanie hoteli caabóm do tego nie ukwalitikowanym 
1 nia apłacały w ten sposób swoich „weksli honoro- 
wyel- pewnym osobnikom, jak się to dotychczas dzieja, 
ule znaięgały w każdym: wypadku opinii gremium. — 
P. Chronowaki podniósł dalej potrzebą podniesienia bho- 
tall, co lety tak w interesie samych wladciciall, jak 
w lntereala kruja. Gdy bowlam hotele będą porządna, 
a w Galicyl, jak dotychezaa, pozostawiają ona bardzo 
dutu do życzenia, wiady zwiększy się a nas | roch ta- 
rystyczny. Ilotychczaa kotslarra hyli związani w jedno 
dtowarzyszenie z właścicielami lazienek. Zadaniem gre- 
meu byloby zrzuejć z alebie to połączenie i wystąpić 
jaki sitna organizacya. W końcu mowca podniósł 
polrzebg wzasużania nzkoły zawodowej dla hotalarzy I 
wakaani na nią jako na jedno z najważniejszych zadań, 
czekających greminm. 

lmatraktor Stow. przemysłowych p. Ustrewski po- 
witał zabranych i udzielił im fachowych wskazówek do 
utworzenia gremium. W końcn p. Hoanar, sekretarz 
Związku tnrystycznego. przadlożył zgromadzonym pre- 


się £ nocnego strachu, rozkoszowalem cię nim 
nawet. 

— Aha, prawda — prrypomniałom sobie, pree- 
suwając kanapą na swoje miejsce, — siostra Anie- 
pay reakia dziś przyjść, widocznie coś jej ea- 

o i już nie przyjdzie. _ 

Wyszedłemi zaczerpnąć trochę świetego pówie- 
traa. Wróciłem sabłacony, ale wesoły. (łospody- 
ul, która mi przyniosła śniadanie, złotyła mi ży- 
czenia s powodu powrotu do xdrowia, a potem, 
posprzątawazy w pokojach, udeszła. p 

W dwie godziny później wpadla z jękiem, 
nieprzytomna niemal. 

— Ach, mie pau nie słyszał? = łkała. — 
Sioatra Aniela... 

I poczęła opowiadać długo | szeroko. W leale 
snalexiono zwłoki siostry Anieli. Dwóch abro- 
dniarsy uciekłu z więzienia... Taką świętą koble- 
tę! zawodsiła 

W mgnienin oka zrorumiałem strach, który 
manie dręceył tej nocy. To powiew zbrodni mnie 
awionął. Czyż nie ezułem welął, iż się dzieje eoś 
atraaznego w pobliżu? Zbrodniarze zapewne po 
dokonania ezynu krąży) po drodze, schronili się 
praed deszegem w moim otwartym domu, a ncie- 
kli, gdy mój głos posłyszeli. ś 

1] ku niemałemu zdumieniu pocaciwej kobiaci- 
ny, sawolałem «głośno : 

— Ach, więc to ta była! 

= S Zresztą właściwie nigdy nie miałem pewności, 
_ czy gbrodmiarze byli rzeczywiście w moim dome. 
| kdyż taki wstręt powniąłem do tego miejsca, fe 

tego mamego dnia opnsciłem wyspę. — Tak te- 
dy — kończył — chciałem pana tylko preeko- 
nać, że wiem, co to strach. Niejedna chwila mi- 
łośct wyszła mi z pamięci, lecz nigdy w życiu 
nie zapomnę strachu, dornanego owej nocy... 


| joki statutu zawiązać się mującego gremlum. Statut 


ten po dyakuayi uchwalono 
on wyslany da namieatnictwa. 


Fałszywa ruble. Od dłuższego czasu przychodzili 
do jednego ze składów wapna przy nl. św. Jana wło- 
ściania ż Królestwa, którzy płacili iałazywymi rubla- 
mi. Co kilka dol znajdowano w kasie fałszywe ruble, 
ale mima nallowań nie zdołano wpaść na ślad tego, 
kto je puszezał w obieg. Wczora] przyszedł da skle- 
pn 40-letni włościanin, Walery Orzechowski z Micha- 
łowie w Król. Polskiem i kupiwazy coś, zapłacił zno- 
wn arebrnym rublem, Nauczony doświadczeniem odbie- 
cnjący pieniądze p. Stoeger przyjrzał sig dobrze ru- 
blowi I spostrzegł, że jest iełszywy. Oddał więe Orze- 
chowsklego w ręce policy. Trzeba dodać, że falazywe 
rubla rzeczywiście ód kllkn miesięcy dość często aię 
w Krakowie pokazywały. 

Zaopatrywali się na święta. Jaż to jest taki 
zwyczaj, że najbiedniejszy nawet człowiek dokłada 
starań, aby się na święta w jedzenie | picie zaopa- 
trzyć. Ba przecie wielkie święta są na to, aby się na- 
pić porządnie i porządnie podjeść — powladają sobie 
wszyscy. Ra, ale cóż mają robić ludzie, którzy tyją 
x. „pracy rąk*, to znaczy a tego, co gdzie nkradną? 
Ci także chcą przecie święta po lndzku obchodzić, 
muszą ię więc zawczasu starać 0 to, aby acbie na 
iwięta coś przygotować. A że sobie przygotowują I 
jadło i trunkowość, o tem świadczy fakt, ża popełnio- 
no jng w ostatnim tygodniu cały szereg Kradzieży i 
to kradzieży nsdzwyczaj śmiałych, w piwnicach zama- 
źniejazych obywateli. Wczoraj np. skradziono jednemu 
z urzędników z piwnicy kilkanaście Aaszek szampana 
i likierów, onegdaj w innym domn również z piwnicy 
dwie dnże szynki, a nadto kilka kiełhas, jaż przez 
akrzętną gosposig na święta przygotowanych. I byłaby 
aig złodziejom nie jedna jeazcze kradzież przed ówię- 
taml udała, byliby może mogli urządzić sobie święta 
książęce, gdyby właśnie nie ten szampan, wczoraj 
gkradzlony. Niosąęc azampan w powrocie e wyprawy 
wpadli bowiem zlodzieje w szampański humor | nie 
zachowali odpowiednich środków ostrożności, tak, że 
ich z łupem na ulicy przyareaztowano. Było ich dwóch, 
niejaki Titalaki i Hemaki, obaj znani złodzieje, którzy, 
dostawazy alọ pod telegraf, przyznali się, że popełnili 
szereg kradzieży piwnicznych wraz z niejakim Kurty- 
ką i Mazurem, który dopiero przed 3-ma tygodniami 
opuści) kryminał lwowski. Aresztowano ich obydwóch 
1 tak cala szajka dostała sig do więzienia, gdzie z pe- 
wnością przez ńwięta już pozoatanie. 

Niedoszły samohojoa. Do hotelu Millera na Ka- 
źmierzu przyjechał wczoraj młody jnkiś człowiek i 
wynajął pokój. /dradzał on ogromne zdenerwowanie, 
ozem Obudził podejrzanie u ałutby hotelowej, która 
go odrazu miała na oko. Wazedłazy do wynajętego 
pokoju, mlodzieniec ten zamknął drzwi na klucz, klucz 
wyjął i położył aig na łóżku, ale po chwili zerwal zig, 
zaczął nerwowo ohodzić po pokoju, poczem wyjął re- 
wołwez | zaczął wię mu przez dłużazą chwilę przypa- 
trywać. Spoatrzegł to służący hotelu, obserwujący go 
przez dziorkę od klucza 1 widząc, ca się świgoł, sza- 
wezwał interwancyi policyi, która wkrótce się zjawiła 
1 to w samą porg, be nieznajomy jat nabil rewolwer 
i lada chwila byfby sobie palnął w leb. Iluyszawizy 
pukanie ajenta policyjnego © +orzył drzwi, inatynkto- 
wnie chwycił za rewolwer, ale uspokojony przyznał 
aig, że miał zamiar się zastrzelić i po iu tylko przy- 
Jechał do Krakowa. Przyczyną iospacznego kroku by- 
la — jak zwykle — „mądra“ miłe ; = gcanie 
do życia. Niedoszle amobdjey odebruu* > <niwet. 
a jego dla nepokojenia nlokowana w chłodni vod tnis 
gratem. 

Znowu małoletni. Liczba dxieci, które z romai- 
tych powodów w dzieciństwie puszczają się na ślizką 
drogę abrodni, wzrasta w naszem mieście ciągle. Głó- 
A. trndnią się ci małoletni gtrodojarza kradzieżą, 

o której się wprawiają ze 8] , jakiegoby im 
pozazdrościć aai Ża zań aedaokrotniojEJE już 
w swoim fachu doskonałą wjrawą, o tem ńwiadczy 
choćby eposób, w jaki wczoraj okradł taki 13-letni 
złodziej pawną panienkę. 

Złodziejem tym jest Abraham Schneier. malec 
18 lat liczący. Spostrzegł on w piątak podczas tar- 
gu na M. ża pewna młoda panna schowała pu- 
gilarea do kieszeni w Bukni, a widział, że ma w pu- 
gilaresie pieniądze, Zaczął się więć do niej „dobie- 
raó“ z iaką zręcznością, że ostatecznie włożył jej 
rękę do kieszeni i pugilarea ten wyciągnął tak apry- 
tnie, że biedaozka uczuła dopiero, kiedy jej 2 kie- 
szeni rękę wyjmował. Krzyknęła więc. nia wiedząc 
sama co robid, agent policyjny zaś, widząc uciekają- 
cego chłepca, puścił sią za nim w pogoń i przyare- 
sztował. Pieniędzy ani pugilaresu już przy nim nie 
znalazł. 

Schneier tłómaczył się, że je zgubił, ala wre- 
Szcie przyznał, że je uciekając oddał awamu również 
małoletniemu koledze. Co to będzie kiedyś za zło- 
dziej, za artysta złodziejski z tego 13 letniego mal- 
ca, którego po raz 36 wczoraj aresztowano, jak wy- 
rośnie! Przecież wyciągnąć koblecie z kieszeni w su- 
kni pugilares, to zadanie nie łatwe i fachowy so- 
dziej go się nie podejmie 

Ładnie ją ratował. W ulicy Siennej upadła 
w piątek na bruk jakaś wiejska kobieta i rozbiła 
sobie głową. Ratunkiem jej zajął się 82-letni wy- 
robnik, Jan Ptak, poczem przybyło pogotowie ratun- 
kowe, opatrzyło chorą ł orzakło, że przyczyną jej u- 


W tych dniach zastanie 


padku było pijaństwo. Kobiecina jednakże, niej 
Anna Malik z Rybnej, twierdziła. że nie miała 
w natach mni kropelki wódki, ale że jej się słabo 
zrobiło i zemdlała, ale oprzytomniawszy spostrzegła, że 
jej zginęły 3 sznurki korali, jakie miała na Bzyi, 
wartości 1%0 koron oraz 13 koron gotówki, jakie 
miała za sprzedane jaja, Żołnierz policyjny zabrał 
więc I ją i Ptaka, który ją ratował, pod telegraf. 
Ptak wypierał się stanowczo kradzieży, ale przy re- 
wizyi znaleziono przy nim korale Malikowej. Wobec 
tego Ptaka zatrzymano w aresztach. a, Malikowej 
zwrócono korale. 

Repartuar teatru ralejskiago w Krakowia, 

Niedziela o godz. 3 popol.: „Ach to Zakopa- 
ne*, kom. w 3 akt, C. Kraatza, przerobił A. Wa- 
lewski (cany zniżone do połowy). 

Niedziela o godz. 7: „Mąż z grzeczności”, 
kem. w 3 akt. Abrahamowicza i Ruszkowskiego. 

Poniedzialek: „Delady*, aceny dramat. w 7 
akt. A. Mickiewicza (ceny zniżona do połowy. 

Wtorek: „Snieg*, dramat w 4 akt. St. Przyby- 
azewaklego. 

Srada: „Rycerze 
H. Ibsena (popularne). 
EE TE, 


północy*, dramat w 4 akt, 


Rozruchy w Rumunii. 
(Telegramy „Nowin*). 

Hukaraazt. Pod wpływem akcyi przedstawicieli 
mocarstw, rząd rumuński rozwinął silną akcyę 
wojskową celem stłumienia rozruchów. Jednakże 
wojsko má polecone postępować z chłopami oglę- 
dnie. Rząd zarządził też mobilizacyę 30.000 re- 
zarwistów (głównie chłopów). Zarządzeniem tem 
zamierza rząd pozbawić chłopów głównych agita- 
torów i podżegaczy, któremi są wysłnżeni żołnie- 
rze. Ale środek ten nie okazał się dobrym, bo 
powołani rezerwiści mie słuchają wezwań, lecz 
tem skwapliwiej łączą się z bandami chłopów. 

Chopi próbowali wykolelć pociąg, wiozący 
żołnierzy s Bukaresztn, a napadli na jeden pociąg 
osobowy 1 obrabowali podróżnych żydów. 

Rząd sasuspendawał prefekta w Batnazanach 
Vasescu 1 profesora Jorgo w Bukareszcie, jedne- 
go s przywódców rucha. 

Zgromadzenie właścicieli dóbr wysłało depu- 
tacyę do króla Karola e błagalną prośbą o ochro- 
nę, gdyż napady band nie ograniczają się na ty- 
dów, ale zwracają się przeciw właścicielom ziem- 
skim. 

Do księcia Ghiki chłopi posłali wezwanie, aby 
natychmiast przyjechał do swego majątku, bo ina- 
czej chłopi zniszczę posiadłość. Książę odtelegra- 
fował, że przyjedzie. 

Czerniowce. Po starciu w Michajleny między 
młościanami a wojskiem, w którem sabito jedne- 
go włościanina, a zraniono trzech, nastał teras 
spokój. 

Zbiegów przybywa teraz mniej do Itskan | 3u- 


CEAWY. 
W Hurdajeni sytnacya polepszyła się. 


Telegramy „Nowin*. 


Strejk w kanfekcyl damskiej. 

Wiedeń. Zgromadzenie strejkujących pomocnie 
krawieckich odrauaiło propozycya pracodawcayń, 
Ytóre ue wszystkich żądań strejkujących akcepto- 
waly tyko dzienną płacę po 2 karony. 

Ładna wloana. 

Pozoan. Pada tu bez przerwy silny śnieg, przy 
ostrym Wielrsa zachodnim. Warta ciągle wsbiera. 
Stan wody wræ»a! obeenie 246 ponad 0. 

Z Dumy. 

Petersburg. Dra obradowała nad sprawą 
zorganizowania pome** dla gladnej lndności. Is- 
ba przyjęła wniosek itodiczewa; Stołypin sapo- 
wiedział, te rząd złoży obsze:ne aprawozdanie 
s poczynionych zarządzeń. W t-ko dyskusyi pray- 
szło do ostrych staré między kadet:mi a socyal- 
nymi demokratami, typowymi doktryLsrami. So- 
cyalni demokraci po ciągłych atakach na rząd 
wnieśli, aby wysłać deputowanych do okolie do- 
tkniętych klęską głodową, aby ludności otworzyli 
oczy na zgubną politykę rządu. 

Dep. Alekaińhski występował szczególnie 
przeciw wspólnemu postępowaniu kadetów z pra- 
wicą w kwestyaech, które dotyczą żołądka. Jest 
to najlepszym dewodem, jaka przepaść dzieli par- 
tye mieszczańskie od proletaryatn. 

Wojna w śradkowej Ameryce. 

Waszyngton. (Tel. Assoc. Press ). Straty wojsk 
państw Honduras £ Salwador w bitwie pod Nami- 
sique wynoszą tysiąc zabitych. 

Sekretarz państwa Root przyjął posłów s Ni- 
karagna i Costarica i przedstawił im koniecaność 
ukończenia wojny, w przeciwnym bowiem rasle 
i inne państwa centralnej Ameryki mogą być za- 
mięszane w wojnę, a takża państwa europejskie 
mogą przysłać na tamtejsze wody okręty wojenne. 
Możliwą jest interwencys ku ochronie Europej- 
czyków, mieszkających w Ameryce centralnej. 


. . 
Rozmaitości. 

Milioner zabójcą. W procesie milionera Thaw 
z N. Jowego Jorku. który zustrzelił w teatrze swego 
i swej żony prześladowcę inżyniera White. zapadł 
wyrok. Thaw został uznany za niepnczytaln=go i ma 
by zamknięty w zakładzie obłąkanych. 

Echa zajścia w Kópenick. Impreza „kapitana z 
Kópenick* stała się powodem humorystycznego zaj- 
ścia, spowodowanego gorliwością jednego z agentów 
administracyi niemieckiej. Międzynarodowe Towarzy- 
stwo bioskopów zamierzało uzupełnić Baryę Awych 
obrazów raprodnkcyą zajścia w Kópenick. W celu 
odfotografowania scen zajścia, urządzono starannie 
inscenizowane przedstawienie na placu przed restan- 
racyą w Niksdorfe. Zdjęcie jednak nie doszło do 
skutku wobec interwencyi miejscowego żandarma, 
który z rewolwerem w ręku nakazał zaniechania 
przedstawienia, autorom, wyobrażającym eskortą „ ka- 
pitana- doręczył mandaty karne, skazujące ich na 
grzywny za nieprawne używanie mondurów wojsko- 
wych. Towarzystwo bioskopów w celu zasadniczego 
rozstrzygnięcia kwostyi poleciło dwom akt rom zro- 
bić rekura do sądu. Sąd ławników w Nikadorfie zgo- 
dził się z dowodzeniami oskarżonych, iż używanie 
munduru wojskowego w podobnych wypadkach nia 
może być uznane za karygodna, gdyż każda maska- 
radowa i teatralna garderoba znwaze jest zanpatrzo+ 
na w różnorodne uniformy, i uznał ich wolnymi od 
kary. 

Energlczne aprostowanie. Plsmo „Cebab“, wy- 
chodząca w Tangerze, stakowało kilkakrotnie pretan- 
denta Bobamarę, który, zamlyszawazy coś a aproatowa- 
niach dziennikarskich, nadesłał} redakcyi następująca 
„sprostowanie* : „Właściciele „Cebaha* ! Niech Lruci- 
zna i przekleństwo apadnie na wnare glowy! I wiedz- 
cie, że Mulej.Mohamed (niech dobry Allah bługosawi 
jego imię!) poprzysiągł was zabić  Poprzysiągł, ża 
zniszczy nad waszemi głowami tę drukarnię, w której 
alọ lęgną wasze kłamatwa, popołniane dlatego, aby zy- 
skać pochwałę | szaconek niewiernych. Strzeżcie aly! 
Zanim wasze złe, kłamliwe i zepaute dnaze dostaną się 
do piekieł, żałujcie. Albowiem wysłaliśmy wielki ad- 
dzia? żołnierzy i dwie armaty, aby zniszczyć wasze 
miasta nieczyste i waa, Stanie aig to za łaską Allaha 
w przyszłym tygodniu. Bądźcie oatrużni, wytęźcie ca- 
łą przebiegłość, Dwóch naszych wiernych żołnierzy 
przysięgło, że powrócą tylko z waszemi głowami. 
A skoro wię wam odetnie głowy, wydrze sig korzeń 
klamstwa. Przysięgam na Allaha, że gdybyście alg 
ośmielill jeszcze coś o naa pisać, wyślemy słagi nasza 
z 10-clu bombami, aby wyandzill w powietrze waczą 
drukarnię i wasze glowy“. Przeczytawary to „aprusto- 
wanle*, możnahy przypnśció, że pretendent Bnhamara 
uczył wią „prostować“ od terrurystów waraznwskich. 
| 

laka będzie pogoda w niedzielę ? 

P,ognoza wiadeńnkiej stacyi metareologicznej : 
Galicya zachodnia: Trwale zła pogoda, opudy, 
żywe wiatry; pogoda zmienna. 


NADESŁANE 


Skład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 89. L piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A— B. 


Dr. ARTUR FROMMER 


b. długaletni I. sekundarynusz oddziału chirurg. szpi- 
tala św. Łazarza, ordynuje przy ul. Radziwiłłowskiej 
L. 31, Nr. tel. 81, od gode, 3—4 po potud. 


waki zaopatrzony w najnowsze przyrządy 
ania. fotografowania, oraz do leczenia. 
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| Wódki, nalewki owocowe, rumy odleżałe aromatyczne 


nabyć można po niebywale niskiej eenie wprost 


w Parowej Fabryce Wódek Romana Marczyńskiego 


na Półwsiu Zwierzynieckiem „Pałac“ 20 tuż za rogatką (Telefon Nir. 77 i-Nr. 605). 
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HANDEL 


kolonialny, ati BES ką bę kacik siai A” 
Józer Gp, Bau. ra À » 


Kuezmierezyk Kraków, Rynek gł. I. 22, 
"aema E KAPE LUSZE & Na święta! 


4 męskie w rozmaitych gatunkach, po najprzystępniejszych cenach. poleca największy wybór po nader niskich cenach 


U m W A a Kart z widokami, Albumów 

8 l Y N KI K Przyjmuj futra sa przechowanie przez lato. A EPEE N P 

Ę P BAC RZ CAI HL "ITY ry torty, Koronek na pułki itp. 
prawdziwe pragskie, ACRES REIR AS 5 SKŁAD PAPIERU, GALANTERYI | FERFUMERYI 


delikatesy i konserwy, to- |—— 
wary kolonialne | bakalie, 
aspiki | majonezy. 


Łososie i Homary, 


ryby wędzone i ma- 
rynaty, 


giwowicp star i nalewki, Na święta! 
likiery | koniaki franc. 


Antoniego Wakulskiego dawniej K, Bauma 


w Krakowie, Floryańska 18. s 


; |Okazyat f Qkazya!| Niklowy alt 
i Wi d rak A E 
wy, 38 
osenia Okazya! ei 

Rowery w kolosalny: z napisem; Ny- 
edaorozcę: rofiazę, AN stem ROSKOPF 
wytej. Cwężci składowe roweru: ki- piech we 
zki (1 o r. Ph 
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Porter angjolski ( (O Wina gwarant. naturalne od s40 ot. za litr = jia | E F Ta Kli po niko toni P "ie kla ser. a 1, zy zj: PAETE 0, Gaat 
rial) y JIMI, wina Koniak rrancuskiej marki IGO GR «w tsesa 5 cd = A ROŚ E O A UAE emy Ignacy Cypres, Inki, mia; U 
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Talt l5 ll, Tesk, ANIĘ Znakomite lęównśjki herbat S m zg j: sa garaltnr, _amprgcb by, cig, A 
at, dz, Bay abe: * toy oai wiki] eara 
wszelkich systaiów, atalowi 
Wybór Wil batal. i baez. k Dr. Nieć i 1 Ska E (esz £ ropa BÓR sa i in 
Prawdziwa pe ła Dal- Kraków, Rynek gł. 25 (naprzeciw odwachu). = Gd [a j Kaparoge niklovanie, REL „u (A u di 
= D æ E A EA że i lałr. butal. 
WENA | E IERSE] Na świętam 
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4uski „Aube artin; a hutajka = E 8 art, e faze wa WEAR 


Proszę nie zapomnieć, że 


w Probierni 


R. MARCZYŃSKIEGO . 


- Ulica p 32 Ulica 


Floryańska Floryansk 
są najtańsze i najlepsze wódki, nalewki owocowe it. 
W fabryce na Zwierzyńcu w „Pałacu jeszcze taniej. 
KAPELUSZE GEE Em mó m ae ANTONI JAROS 


damskieh i dziecinnych. (Firma zwraca uwagę Sean. P. T. Pu 
cznośni we własnym jej interesie na dekładny adres). m=n=m= w Krakowie, przy ulicy Bławkowskiej Nr. 11 (edək Grani Hatala) 


KI KRACH! | | | Z powodu zupełnej stagnacyi w Rosyi | Naśladownictwo Prawdziwym jest tylko 


eean nie nia SQ | Balsam Thierry ego 


zapasu zegarków szwajcarskigą ù skierowano na Anstryęi nadesłano do | 
z marką ochronną (Zakonnica) 12 małych fiaszeczek ph pra 


ZA RAB |QADODODODODYDOE 


1 budowlany 


PD Tuchowskie 


jego zastępstwa i głównego fłagazynu fabryk genewskich pod firmą: | 
lub 6 dużych kosztuje kor. 5— wielki wybór gotowych | $ 


sander Landau w Krakowie, Stradom 2. 
Thierry'ego Maść centifoliowa | SLA ə Szynki i | Kiełbas 
na zastarzałe runy, zapalenia, poleca się gks jedyny seu fia prowinoyi, 2 
środek i kosztują 2 słoiki kor. 360. SE TŻ ROEE 1: 


dyplomogany zegarmistrz. 162 
Te dwa środki domowe są najbardziej rozpowsze Najlepsze hygieniczne i uż ta deszły do handlu 9 


manatas TOWARY GUMOWE 
ST. MIĘTUNA 3 


mi transport słynnych zefłarków we wszystkich gatunkach, oraz bo- 
yybó ór biżuteryi, elegancifego wyrobu ze złota 14-kar. do natychmia- 
ego wysprzedania. Sprzed: as ten po cenach niesłychanie niskich, 
50 pre. niżej fabryczny: Taca się przeto uwagę P. T. Publi- 
jci, by zechciała korzyst: tej rzadkiej sposobności taniego zakupna 
póki zapas starczy. — ki polskie wysyła na żądanie darmo. 


23342 


; do celów sanitarnych 
Aptekarz A. THIERRY, Pregrada bei sc pal toć: 


BAKU. 


Rohitsch-Sauerbrunn. Reim i Spółka 
RWE 37, Araka ma A—B H 
= PW Daa aa aE 9 ET Ra ŻE Wiki e Kraków, ulica Szpitalna L. 19. 


i JAOK 

jj Przy zakupnie zważać na- 

leży na to, aby maszyna 

nabytą została w naszych 
składach. 

Nasze składy poznać mo- 

żna po ubocznym znaku. 


BY "za 
SINGER Co, Tow. Ake, Maszyn do szycia 


Kraków, Szpitalna 40. 


D AABAAAAG 


PNA AY AAAA ALOES SAD ODAAM 


Fabryka wyrobów cukierniczych i 
w Krakowie, ul. Poselska L. 15, 


maszyny do szycia 
to różnych celów, 


CRET 


Z 


AROPAPAPAEEEPAETAEPEPAENYAKELENASTEKEDE 


z 
N 
i 

wokodzących w zakre: | 

szycia domowego jedynie 


u nas nabyć można. pod osobistym kierunkiem s97 


ROMUALDA PIECZARK | 


p 


przyjmuje wszelkie obstalunki 


| FILIE: p p. 
Knaków, Kaśmi: 'z, Wolnica. Sanok, Jugiel., obok Kółka roln. w zakres cukiernictwa wchodzące. 
Chrzanów, Mickiewicza. Jarosław, Krakowska 80. 2 


ATENY APU NAA TAA MALŁAŁAĄ 


Najpiękniejszy wybór OOOO 


Meee i t p g 
Kart świątecznych == N Austro- Americana“, 
pl a M wrony Sępa. 
J. DĘBKOWSKI Kraków, ul. Lut 
handel papieru, 
188 Kraków, ul. Sienna L. 11. 


Tarnów, Wałowa 17 Tarnobrzeg, Rynek. 
KCK Praieę j Łańcut, RE 


ERA RE GK 
ANTONI HAWEŁKA ZE 


= 
a 


WKRAKROWIE, = 
8. | król. Dostawca Dworu .stro-Węgierskiego | król. Grecyl 
poleca na święta: X 
inogrona słodkie, Jabłka tyrolskie, Ananasy świeże, Pulardy X 
palado, Pasztet z dziczyzny, Kwiczo v faszerowane, G: 
Szynki pragskio i westwalskie, Majonezy i Gal 


Az ina węgierskie, starą żytniówkę, Porter siate — 
wytrawny. 


p x AOH AOK KIOK NOOD 


x GOLDLUST i SKA, Kraków, ul. Lubicz 7. 


X Regua i l l nzpośrednia Konnikacyą i Alti 


% Ameryki, Kanady i 
SE się zasady: „swój do swego“. Kto więc ap jechać, Jae 
niech się uda tylko do firmy tl doj: Jeneralna ajencya dla Galicył ZK 
i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych Goldlust | Ska, Kraków, 
ul. Lubicz 7, naprzeciw dworca kolejowego; Lwów, ul. Na Błonie 2, 
Czerniowce, Brody, Nadbrzezie, Podw. Joczyska, "Szczakowa oraz 
wszystkie prowincyonalne ajenoye. Jedyne towarzystwo Tre h 
upoważnione reskryptem ministeryalnym z d. 80 kwietnia 1904 
AÉ L. 21808 do ustanawiania Ajentów i Reprezentantów we orazystkich 
miejscowościach Austryi. 


AAAA AAK AOK | 


każdego, ktokolwiek- 

N o t g by potrzebował za 
ja s rze am rzutki lub ubrania. 
NYŃ | ażeby się nie dał uwieść na oko elegancko wyglądającym na 
U 7 wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które 
ani krojem ani odrobieniem nie mogą się równać z wykończonemi 

© | ubraniami z mojej pracowni; w cenie różnicy niema. A zatem 


Łaskawi Panowie! zamawiajoie zarzutki | ubrania 


xt u Zygmunta Chili, krawca w Krakowie, Wielopole 3, 


obok głównej poczty. 


Wypożycza się fraki i unglozy. — Wszelkie zamówienia na prowi 
uskutecznia się możliwie jak najprędzej. Zł 


Założona w roku 1867. 


Fabryka wyrobów „pełnianych w Kętach 
F. & E. Zajączek i i Lankosz 


POLECA 
Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Kamgarny i Korty 


wyrobu własnego oraz oryginalne angie:skie, 


w Krakowie, Rynek gł. 44, A-B. 
a $ we Lwowie, ul. zagiellońska 3, 
dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 


Pierwsza krajowa Fabryka kufrów 
i wyrobów galanteryjno-skórzanych 


Zakład wyrobów siodlarsko-rymarskich 


pod firmą 


L. MAKOWSKI 


Kraków, ulica Szpitalna L. 82, 
Filia: ulica Floryańska L, 6 
wielki wybór portmonetek, portfeli, torebek i pasków damskich, pledy, paski do rzęczy, 
torby ręczne z przyborami i bez, wszelkie przybory do podróży jakoto kufry trzeinowe 
płócienne i skórzane, kuferki ręczne od najlepszych gatunków do najtańszych, worki dla 
turystów, pudełka na kapełusze I t. p. 


Koce, Derki, hiis dywanowe, Flanele wstąplone, Wełnę 
do watowania i wszelkie Podszewki. 


+ Sklep korzenny z interesem ániadan- 
20| Dobry interes! koryn os: rstancyą dobrze się 
A rentujący, lat kilkanaście z dobrym 
70 skatkiem prowadzony, z odpowiedniemi i dogodnemi ubikacyami, w większem 
>| fabrycznem mieście powiatowem blisko stacyi kolejowej, jost z wolnej 

ręki bez dalszego zoba dnictwa z powodu stosunków familijnych pod dogo- 
dnemi warunkami do odstąpienia. Wymagana gotówka 6000 koron, reszta 
na raty. W domu tym znajduje się hotel. Bliższa wiadomość w intoresie 
papierowym August Samlicki Kraków, Karmelicka 6, 284 


Zawsze na składzie wszelka uprząż na konie, siodła, baty I t. d. Towary w najlepszym 
gatunku. Ceny możliwie niskie. Przyjmuje się również wszelkie reperacye. 87 


Na święta 


Największy wybór Baranków i pisanek 


Sławie cukry deserowe i herbatniki 


Pierwsza pęk parowa TOR Czekolady 
1 cukrów deserowych 


N. Ryszard i 


dawniej Nowiński 


SKLEP GŁÓWNY: FILIA: 
Bracka 5. Grodzka 7. 
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| mma NAKŁADEM 


ra olejnezda podłóg lakierowe, — Glazury do spirytusowe da okoowe, szozotkowe i żelnzne. | Szczotki do wycia 
Apteka KSIĘGARNI KATOLICKIEJ |. arby podot Mc kasta E E e R R ogóżki do prsedpokoi. — Szczatki hygianił pna do cayazezenia dywanów. 
Fort. Gralewskie ( Dra Władysława Miikowskiego J Parketyna | Wosk da froterowania podłóg. ii Maszynki z płytą niki»» da "roterowania. 
W KRAKOWIE s : 
n mica áw. Jana 6 (Hetel Saaki) Szczatki do froterowania. Szczotki do sukien polecają najtaniej EEE one. Lamo) AEE a 
H z a w 
w Krakowie, ul. Szczepańska 1. wyszło áame zanoznle pawiękazane |$ Szczotki do zamiatania. Szczotki do aksamitów i ka- Łopatki blaszane do śmieci. PYT ASK” 
R wannie im: wydanie dziełka pod tytułem: S-czotki do szurowania peluszy (4 m p a Łopatki i zmiotki do stołów. Sakai prania. 
„Jahra gu fitów. Szczotki da mycia Haszek i ieszki do aamowarów żymóczki z gum. waleami. 
Przeczyszczające | NOWENNA Szczotki do sufitów 3 siana Sznury do rolet, szadia na bieliznę. 
a Szczotki do czyszczenia s Papiery transparentowe EF du bielizny 
REJA) akladników drastycznych, TTE" go Matki Bo- mebl! Szczotki do szkiel ad lamp Kraków, Linewki o zza do op Artykuły do prania i praso- 
siałają łagodnie przeczyszczająco, sklej Mleustaj. Pomocy s i e Szczotki do kominów ywania się przy myciu szy wania. 
nie sprawiają żadnych bolów. Pudel. zczotki do czyszczenia i Środki deniniekcyjne. „Lessive Phónise" naj! 
ko 80 aruk 90 hal. przez obuwia. Szczotki do dywanów Rynek gł E 31. finia A-3. Srodki arpe z iii da niaaa "PY 
Petro eu „lakra“ wyámienity| O. Saint Omer'a, Redemptoryatę. 
irodak do ki i zró ż 
Hod PGA, RE Aaker mahi tO Baand Laklary, Kramy e a owania i odświeżania %1 n“ Ig | Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 
z głowy, wzmeonia cebulki włosowe|  Łableński. tegat zgromadzenia. OWY ancik, | s Por kin ak E i Pantofelki domowe. 
i zapobiega wypadanin. d aai 50 hal. LAKIER do kapeluszy słamkowych. — LAKIER na kalosze. 39 A 4 
Cena flakonu koron 21 koron 4. |Ruj pay gaj artanow ana KO hal. SMAROWIDŁO na obuwie. x2 £| da tuczenia świń.  Płachty nieprzemakalne. — Płaszcze pumowe. 
„dahra* Kali chloriemm bieskiem: na kaaga stronicy, z obraz- 


pasta kiam'bardzo pięknym. kalarowanym 
p ' Najśw. Panna Nienat. Pomocy w apra- F 
da aqhéw, wybiela cęby, deninfekcyo | wie bardzo ozdobnej płócionnej a|| Na Świeta 
anja | konserwnja jamę ustną. Tu- | złocaniami, (rókne Kolarz) Ra ę 
A ba 80 halerzy/ złocone K. przyjmuje zamówienia 
“ 

Era” ANtIEGEENEGA |) par EEn miers! CUKIERNIA 
EO eds aaraa edee A i Steli gorrin ne bré ko JAAN PIASEGKIEGO 
za a aria T] mendowana a Sb halerey wiącej ' ea 

Flakon koron 190. Najnowszy katalog nakładawy | ul. Długa 10, ul. Fioryañska 2. 
„Jakra* Wata Meutofar: | przesyła się każdemu bezplatnie i 


Pierwazy I najylękazy w kraju od 35 lat aaay Mi MLER AG EN (© L 


i I 
Skład maszyn do szycia I haftu, | aitepey w. miejsca dr zy 
da robót krawieckich | szewskich, maszyn Kraków, Rynek l 8 drawalanybk: raist AeA 
Zi REJ palocaj som | xa wysoką prowizyą, nę poszukiwani 
Kurs haftu bezpłatnie. r + plc E 


Prarie Ebay) ATR Ae ar owo c Mee (CZECHY) 
JÓZEF IWANICKI 


molowa franco <BR specyalista i mechani! A 
powa a ycie Bardzo ważne! Dla Pań Gospodyń! >% Lwów morei zonin ||*oprzytaukta tania. | Na, święta 


Wyryki na prowincją nskutecznia 
1a się odwrotnie 


i) Szkodliwość nikotyny usunięta! Wstążki, 'Krepinki, 
~ DROBNE OGŁOSZENIA D R O Z D Z E | zima iniy A JERE Guziki, Podszewki. 
imum 30 Balor #SALVESOL | Pasztety zakonite! 


Wszystkie artykuły, wcho- 

dzące w makres handlu ko- 

rzennego, odstępuje po prsy- 

stępnych cenach handel pod 
tirm 


| E zaj =, rez Aplikacye, Koronki, 


minimum 50 halerzy. i spi 
H prasowane, czyste i spirytusowe (513 rata a właściwie naukowo wyrażając się, tworzy jz drobin | kg. . . . złr. 3:50 WOJCIECH 
Poszukiwane. z najpierwszych | najlepszych fabryk w Europie. z nikotyną związek chemiczny nierozpnazczalny w wilgoci i tej |* BE 1 kg. w A OLSZOWSK 
(ił da terminu god dobrymi EI paia Ig. nantnare i Syna Ma Fanie to właściwości zawdzięczać należy, że nikotyna nie dostaje się Bulion 5 NETE, Da GE 0= W KRAKOWIE 
opa, ARARA przychodzą codzień świeże przez cały rok bez wyjątku do ust, a tem samem usuwa się jej szkodliwe działanie. Ef” sa , 


Maly Rynek, róg ulie 


Od r. 1860 główny Skład na zachod. Galicyę poleca A 
Kniów, B Pori gonałowiaz. 8-878 O dobroet i doniosłem znaczeniu al ah świadezą rr DYONIZY CHRABASZCZ E (i 
f , w. 
orroe Jan Nagothi a aaea wia mt De A dano | M eni kali 
fiq zdrowej pauny ma- w Krakowie, ul. Szczepańska I. 11. 
jęcej saycie i kramii dnie- | WP. Mr. W. Beldowski w Krakowie. 
ca Daja się cały WIE | g0 et! W Tenże handel poleci również świeże Śliwki. % przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu. jak nżywam Pańskiej 
axiennie. Wiadomość: ul. dw. Toma- | Powidła, Figi. Daktyla, Masło orzechowe, Ogórki i Ka- | waty „dalresol* w cygarniczkach szklanych, nie doznuję przykrych objawów, 
ma 19, 1 piętro, 1 1 drawi. m! puatę kiszoną Wódki, Wina Koniaki ŚIlwowicą za | które wi dokuczały zkatkiem palenia tytoniu. Wobec tego upransain a Ba 
Do sprzedania. orae wszelkie inne towary korsenne. "Hf E E E E i FETI poważaniem Hofa party konsern 
A a ———— —— — Prof. Mr. Antoni Mara. SOSA ia irnos 
W Kawiarni $ do wyraodania L LOESERA Oryginalny pakiecik Waty „Nalvewol* wystarczy na| Hofa w. n yri 
rat kawiarniane. 200 do 400 papierosów lub cygar. Piast 
Plast er dla turystów 1.000 tutek ze „ŚŚalvesolem' kor. 280. | atkich innych. 
otel ol i najlepszy inajsknteczniejszy środek przeciw odgniotom Pakiecik waty „Sałwvesol* 30 lub 60 hal | 
za 1 odciskom. i 10 cygarniczek szalanych | kor. 30 hal. R ATS e e l 
g n, o 
w Krakawie, ul. Florysńska 42 Skład główny: L. SCHWENK Wyroby te poleca: Zakład przemystowy wyrobaw papierowych, sią leino padetko z p 


(obek Bramy Fleryaśskiej) apteka, Wiedeń  Nelndling. mtg gratia m. sami 


pattara eE e A Proszę żądać Lusera plastar dla wszystkich za Kor. 120. | „N ORIS | ZĘ a 
A koron wyżej. 16 = W każdej aptece do nabycia. M. W. BEŁDOWSKI W KRAKOWIE. l +© á 
y AE 
< E; TANZ L YZ OZZL 
ać ŚCI ZĘ PAŃ RO A SE EAST 7 LSK 
P> 
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Michał Nodzeński 


Bazar spożywczy, Florjańska 40, Kraków 


ZE pz 2A < 


POLECA: ( 7 
Szynki wiejskie, Kiełbasy czysto wieprzowe bardzo smaczne. ; 


R 


275 
DSF 


Wina owocowe najlepszej jakości: Jabłkowe, Czereśniowe, Porzeczkowe, Morelowe, Le- 
śne, Szuwarowe, Borówkowe na fiaszki i litry. 


prawdziwą starą nalewkę wiśuiową, flaszka °; litra I K. 80 hal. 


Wielki wybór bardzo dobryeh marmolad owoeowych na wagę i w słoikach. 


Gotowe leguminki owocowe i ciasto do pieczenia. 
Nicejska oliwa na flaszki i na wagę. Ocet winny prawdziwy. 
Rydze kiszone i marynowane. $ 


> <B> 


OMi 


DAE A 


R-dskter odpowiedzialny: Ludwfk Sacrapañald. 


